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SperJaFry wysłannik „ABC”

to pograno tels  ̂ ĉ gchorłotoack a
P i e r w s z e  w f & ś e m s

C ie sz y n , 23 w rz-eśn ia , g. 1 w  
n o c y .

J a d ą c  p o c ią g ie m  o d n o s i się 
d z iw n e  w r a ż e n ie , że  w  m ia r ę  z b li  
ża n ia  s ię  d o  g ra n icy  c z e s k ie i ,  n a ­
p ię c ie  w y w o ła n e  k o n f l ik t e m  s u ­
d e c k im  (d z iś  ju ż  r o z s z e rz o n y m i), 
m a le je .

W  W a r s z a w ie  ż e g n a li  n<>& 
w s z a k  r o z n o s ic ie le  g a ze t , w y w o łu ­
ją c y  c o  s ił  w  g a r d le , k r z y k l iw e  ty  
tu ły  o s ta tn ich  dep esz .

INCYDENT Z DAMA
W  C z ę s to c h o w ie  d r o b n y  in c y ­

d e n t, k t ó r y  w y w o ła )  o g ó ln e  p o r u ­
sz e n ie  ż ą d n y c h  s e n s a c ji p a s a ż e ­
r ó w . D e p e s z a  w szyw a ją ca  a o  p o ­
w r o t u  ja k ą ś  le c iw ą  d a m ę , u d a ją ­
cą s ię  za  g ra n icę . D a m a  , je d n a  
z n ie l ic z n y c h  p a s a ż e re k  w o z o w  sy 
p ia ln y c h , lą d u je  n a  p e r o n ie  c z ę ­
s to c h o w s k im  z e  w s z y s tk im i b a g a  ■ 
'a m i. N ik t  n ie  w ie , c o  s ię  w ła ś c i ­
w ie  s ia ło  M o z e  z a c h o r o w a ł u lu ­
b io n y  p ie s e k  —  m o ż e  o k r a d z io n o  
m ie sz k a ń  e . A le  le k k i  d r e sz cz y k  
p r z e b ie g a  p r z e z  s k ó rę  p o d r o ż  ■ 
n y c h . N a jb a r d z ie j z a n ie p o k o je n i  
są c u d z o z ie m c y  —  p a ru  A n g l ik ó w  
i F r a n c u z ó w , «.zy a b y  p o c ią g  id z ie  
n a le j?  C z y  a b y  ich  p u szcz ą  n rze z  
g r a n io ę ?  I  c o  b ę d z ie  w  B o h u m i 
n ie , a n ie  d a j B o ż e , w  F r a d z e ?

N ie  w ie m y , c o  s p o tk a ło  n a sz y ch  
io w a r z y s z y  p o d r ó ż y  w  B o n u m in ie  
i F r a d z e , w ie m y  n a to m ia s t , że do 
Z e b r z y d o w ic  d o je c h a l i  s p o k o jn ie  
i r ó w n ie  s p o k o jn ie ,  n ie m a l z u p e ł ­
n ie  p u s ty m  p o c ią g ie m  o d je c h a l i  w  
g łą b  p a n s tw a , b ę d ą c e g o  w  te j 
ch w il*  o ś r o d k ie m  za in te re so w a ń  
c a łe j E u ro p y .

PUSTKI 
W W A C K A C H

J e d y n ą  o z n a k ą , ż e  co ś  tu  n ie  
je s t  w  p o r z ą d k u , to  m in im a ln a  
fr e k w e n c ja  p a s a ż e r ó w  na  lin ii z e -  
b r z y d o w ic l  ie j .  O d  K a to w ic  w a ­
g o n y  p u s to s z e ją , a o s ta tn ich  M o ­
h ik a n ó w  p r z y  w y je ź d z ie  z Z c b r z y  
d o w ie  w  k ie r u n k r  n a  B oh ium in —  
P ra h a  —  K a r I o v e  V a r y  m ożn a  
p o li c z y ć  na p a lc a c h  je d n e j  rę k i. 
N a jw ię c e j  b o le je  n a d  ty m  sta rszy  
k e h ie r  w a g o n u  r e s ta u r a c y jn e g o  
M ia ł p e c h a , ż e  a k u r a t  w  m o m e n c ie  
h is t o r y c z n y m  tr a f i ła  m u  się tu ra  
na tr a s ie  W a rs z a w a  —  Z e b r z y d o ­
w ic e  A  tu ra  tr w a  d z ie s ię ć  d n i 
D z ie s ię ć  d n i tr u ć  s ię  na  o p u s to ­
s z a łe j l in ii ,  to  k lę s k a  d la  c z ło w ie ­
k a  p r a c u ją c e g o  n a  p r o ce n ta ch . 
P a n  s ta rsz y , ja k  n ik t  c h y b a , w y ­
c z e k u je  ja k n a jś p ie s z n ie js z e g o  z a ­

k o ń c z e n ia  g o d e s b e r s k ic h  r o k o ­
w a ń . B o  ^o o n  je s t  w in ie n , że  P ra  
ga  g ra  n a  z w lo k ę , a b r y t y js k i  p re  
m ie r  n ie  m o ż e  d o jś ć  d o  ła d u  z 
n ie m ie c ! lin  k a n c le rz e m .

ZEBRZYDOWICE
N a d w o r c u  z e b r z y d o w ic k i in  c i ­

sza . T a k a  z u p e łn a  c isza , ż e  aż się 
to  w y d a je  n ie n a tu ra ln e . A n i w o l ­
sk a , ani p o l i c j i .  T y lk o  k ilk u  k o le ­
ja r z y  p o ls k ic h  i ja k iś  je d e n  u rzęd  
n ik  c z e s k i, w  w y s o k im  „ d e n c ie “  
k r ę c i  s ię  n rz e d  o b r z y d l iw y m  ló ł -  
ty m  b a r a k ie m  —  d w o r c e m  g r a ­
n ic z n y m  w  Z e b r z y d o w ic a c h . T o  
p o d łu ż n e  o b d r a p a n e  p u d lo , n ie  
m o z e  b u d z ić  e n tu z ja z m u  u  p r z y ­
b y s z y  z z a c h o d u . P a m ię ta m , ż e  k ie  
d y  p o ś w ię c a n o  ten  b a r a k  w  s ty c z ­
n iu  1030 r ., to  p r z y  n ie o d z o w n y m  
w  ta k im  w y p a d k u  p r z e c in a n iu  
w s ię g i ,  s a ła tc e  m a jo n e z o w e j i k o . 
m a k u  z a p e w n ia n o , ż e  to  ty lk o  b u ­
d y n e k  p r o w .z o r y c z n y . J a k oż  to 
p r o w iz o r iu m  n a d g r a n ic z n e  p r z e ­
t r w a ło  8 la t  —  w id o c z n ie  w  p r z e ­
cz u c iu . ż e  i sa m a  g ra n ica  o k a ż e  się 
p r o w iz o r y c z n ą .

Z  Z e b r z y d o w ic  w ie z ie  nas le n i ­
w y  s a m o w a r e k , k tó r y  n ie  z a o ­
p o n o w a łb y  S tep h en son om  i. A le  
le c iw e  w a g o n y  im p o n u ją  s c h lu d ­
n ośc ią .

C&ESZYK
I w  C ie s z y n ie  na d w o r c u  n ic  g o ­

d n e g o  u w a g i P o p r z e d n ie j n o c y  
s ły c h a ć  b y ło  ja k ie ś  s trz a ły  i r w e ­
tes  p o  d r u g ie j s tro n ie  O lz y , a le  
C ie s z y n ia cy  n ie  b a r d z o  o r ie n tu ją  
się  co  to  b y ło .  D o p ie r o  p o r a n n e  
w y d a n ia  g a z e t  p r z y n o sz ą  w y j a ­
śn ien ia . P o ls k i  C ie s z y n  d o w ie d z ia ł 
s ię  o  w a lk a c h  w  cz e s k im  C ie s z y ­
n ie  a k u r a t  o  te j sa m e j g o d z in ie , c o  
W a rsza w a .

• POD BRUNATNYM 
JELENI EU ‘

W  h o te lu  p od  B r u n a tn y m  J e le  
n ie m  w it a ją  itpntie i je s z c z e  p a r u  
d z ie n n ik a r z y  b e z  e n tu z ja z m u . 
M ie s z k a li  tu , ja k  ś w ia d c z y  w m u ­
r o w a n a  u  w e jś c ia  ta b l ic a  i k s . 
R c p n in  (1 7 4 8 )  i ce sa rz  J ó z e f  II  
i  S u w o r o w  (1 8 0 0 )  i k s ią ż ę ta  
Ł u g h ie n  i C o d e e  (1 7 9 7 )  i  W . 
ks. P a w e ł  p ó ź n ie js z y  c a r  (1 7 8 1 ) 
i fe ld m . K u tu z o w  (r .  1805 —  A u  
s t e r l i t z )  i  A le k sa n d e r  I  (1 8 1 4  i 
1818 na  i z  k o n g r e s u  w ie d .)  i 
F ii r s t  P o n ia to w s k i (1 8 1 3 ) .  W ię c  
im ta m  b y le  p a n  B o b iń s k i z  W a r  
s z a w y  n ie  z a im p o n u je . W  d o d a t ­
ku  w s z y s tk ie  p o k o je  p o je d y n c z e  
z a ję te , a i p o d w ó jn y c h  n ie  w ie le

z o s ta ło  w o ln y c h . T a k  ru^h  je s t  
—  p r z y g łu c h y  p o r t ie r  n ie  m oż e  
s ię  s k a r ż y ć . W  te  s e n n e  m ia sto  
o s ta tn ie  w y d a r z e n ia  w n io s ły  p e w  
n e  o ż y w ie n ie . C ie s z y n ia c y , c i  z  
p r a w e g o  b r z e g u  z e r k a ją  ła k o m ie  
n a  le w y  b r z e g ,  g d z ie  r o z s ia d ły  
s ię  b o g a te , h a n d lo w e  i p r z e m y ­
s ło w e  d z ie ln ic e  C ie s z y n a  o d d z ie ­
lo n e  tak  b e z m y ś ln ie  w  r. 1920 
p r z e z  t. zw . a l ia n t ó w  o d  C ie s z y ­
n a  u r z ę d n ic z e g o , k tó r y  n a m  p r z y  
p a d ł w  u d z ia le .

Z  ty m  z e rk a n ie m  to je s t  p e w ­
n a  l ic e n t ia  p o e t ic a . B o  w  te j 
c h w i l i  C ie s z y n ia c y , ja k  p r z y s ta ­
ło  n a  s o l id n y c h  m ie sz cz a n  o  ty ło  
w ie k o w y c h  t r a d y c ja c h  —  p o  p r o ­
s tu  ś p ią . M o ż e  n ie  tak  s p o k o jn ie , 
ja k  cu d z ie ń  —  m o ż e  s ię  tam  k tó -

Zaopatrujmy się u* OPAŁ
n a  z i m ę  

t y l k e  w  f i r m a c h  C h r z e ś c i j a ń s k i c h

MIROWSKI i  Si!
Niemcewicza 32, tel. 6-52-03

R f ) 7 ? “  W « filE L  • -  D S Z E ItfO
\ ^ / J -  mJ Biura w.m. Marszałkowska 117

o n
Spółka Akc. Handlowo - Przemysłowa

Ł. J BORKOWSKI
telefon 665-80. 

Składy w.m.. Wolska 103 
Telefon 600-2L

GÓRNOŚLĄSKIE T-wO w. ś w ia t  5„ 
GÓRNICZO-HUTNICZE i e l  9 9 2 - 5 9

X  KOPALNIANA SPÓŁKA OPAŁOWA
Spółka z ograniczoną odpowiedziain ością 

Przedstaw icielstw ! głębokich  kopalu  w ęgla  Zagłębia  D ąbrow skiego 
i Slask*>go, Cem entowni oraz koksow ni Śląbkich.

Zarzari: WARSZAWA i, Szopena 16 tel. 9.45-18
Bocznica własna i Składy — ul. Niemcewicza. 34 , telefon 6.P2-43.

M ATERIAŁY O P A Ł O W E  oraz PRZED SIĘBIO RSTW O  P R ZE W O ZO W E

K O B YLIŃ S K I W acław
Srebrna 5, tel. 63.1-04

T -w o  H andlow e MRB0K0KS"
W-wa, Marszałkowska 81a teł. 3fl7-75

SP R ZL D A Ż W ĘG LA „JULIUSZ** 1 „KAZIMIERZ*

SZYM&8IKIEWICZ BI.
________  Bocznica kolejowa 12, teł. 537-95 i 704-24.

W I Ś N I E W S K I  i  S M
_________ Toruńska 50, tel. 10-62-49. Ceny hurtowe do piwnic.

r y  p o d  k o łd r ą , c z y  p ie r z y n ą  p rze  
w r a c a  z  b o k u  n a  b o k  n ie  m o g ą c  
d o c z e k a ć  s ię  ra n k a , k ió r y ,  k to  
w ie , c z y  n ie  p r z y n ie s ie  ra d o s n e j 
n ie s p o d z ia n k i w  p o s t a c i  z n ie s ie ­
n ia  szlabanów * n a  m o ś c ie  u  s tó p  
za m k u  p ia s to w s k ie g o . R t o  w ie ..

N a r a z ie  je d n a k  p o  m o ś c ie  p r z e  
c h a d z a ją  s ię  p o s te r u n k i p o ls k i  i 
cz e s k i, a m ia s to  o a d y c h a  s p o k o ­
je m  i c 5szą . N a w e t  d w a j s y m p a ty  J 
c z n i  Z a o lz a n ie  z K o m ite tu  O p ie -  J 
ki n a d  u c h o d ź c a m i u r z ę d u ją c e g o  
u r o c z y ś c ie  w  w ie lk ie j s a l ł  „ P o d  
B ru n a tn y m  J e le n ie m "  p r z e r w a li  
o k o ło  p ó łn o c y  d y ż u r  i p o s z li  na  
z a s łu ż o n y  w y p o c z y n e k . B o  p r z e z  
d w a  d n i u r z ę d o w a li  d z ie ń  ł  n o c , 
D o p ie r o  d z iś  n a p ły w  u c h o d ź c ó w  
s ię  z m n ie js z y ł.

A r t p e  f y
jest skutkiem ziej przemiany materii

Zanieczyszczonr krew v skutek złej 
przemiany materii może powodować 
szereg rozmaitych • dolegliwości, bóle 
artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w us.ach, brak 
apetytu, skłonność do >ycia, plamy i 
wyrzuty na skórze Filtrem dla krwi 
jest wątroba. Choroby ziej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpie­
szają starość. Racjonalna, zgodną z 
naturą kuracją jest noimowan.e czyn­

ności wątroby i nerek. Dwudziestolet­
nie doświadczenie wykazało, że w cho 
robach na tle złej przemiany materii, 
chronicznym aparciu, kamieni ren 
żółciowych, żółtaczce, aitretyźnde 
mają zastosowanie "Dła lecznicze 
..Cholekinaza” H Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor. 
fizj. chem. Cholekinaza, Warszawa, 
Nowy świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne.

WAc b ę & z f e  p o d a t k u  
n a  P o m o c  Z i m o w ą

-Jak swego czasu donosiliśmy, 
projektow ane było wprowadzenie 
podatku na pom oc zim ową, którą 
finansow o wyraża się w sumie o- 
koło 30 mil. zl.

Podatek ten mieli płacić także 
ci wszyscy, którzy obecnie nie plą­
cą na pom oc zim ową, przyczyni 
podatek miał nie przewyzszac Ur 
stalonych już norm pomocy.: a

Projektow ane było, że podatek 
ten będzie pobierany w form ie 
zwiększonych opłat na Fundusz 
Pracy, co miało dać duże oszczęd­
ności adm inistracyjne i inkasowe.

Fundusz Pracy w  ten sposob, 
chciał połączyć pom oc z pracą, tak 
ażeby m ożliw ie największa ilość 
bezrobotnych otrzym ała nie pom oc 
ale pracę, zwłaszcza, że roboty 
przygotow aw cze do robót w iosen­
nych (przygotow anie kamienia, 
kostki, płyt kamiennych do ulic i 
t p .), mogą być prowadzone zimą.

W  ostatniej jednak chwili zapa­
dła decyzja czynników  do tego p o ­
w ołanych , 1 że podatek na pomoc 
zim ową nie zostanie w prow adzo­
ny, podobno decydujące były m o­
menty pozagospodarcze.

Natomiast postanowiono, że p o ­
moc zim owa będzie podobnie, jak
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
W dniu 2 października obrado­

wać będzie w Warszawie nadzwy­
czajny kongres Stronnictwa Ludo­
wego. W skład kongresu wchodzą: 
1) prezes S. L. i przew. Rady Na­
czelnej, 2) członkowie N. K. W. i 
Rady Nacz., 3) prezesi zarząocw 
wojev*ódzkich, 4) prezesi zarządów 
powiatowych, 5) delegaci zjazdów 
iub zarządów powiatowych po jed ­
nym od każdych 500 członków, 6 ) 
członKowie; głównej komisji rewi­
zyjnej, 7) członkowie głównego są­
du partyjnego i prezesi wojewódz­
kich sadów partyjnych, 8 ) naczel­
ni redaktorzy pism partyjnych. 
Kongres — jak już wiadomo — bę­
dzie miał charakter ściśle wewnę­
trzny i goście nie będą dopuszczeni

w ub. r. miała charakter dobro­
wolny.

W  zwdązku z tym oczekiw ane 
jest, że ogolno -  polski komitet o - 
bywatelski pom ocy zim ow ej zbie- 
lze  się juz w  najbliższym czasie i 
rozpocznie swa działalność, zw ła­
szcza, że zbiórkę ziem niaków na­
leżałoby już rbzpoczac

N.7ó/33g. S p r z e d a ż  t y l k o  w  p a c z k a c h .  —  

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ? l a d c w n i c t v r !

j j s r s

Joachim

A B C  ż , ) D A C
W kioskach Ruchu 
IJ sprzeuawcow ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze- 

Jaży

W d. 23 b . m . p o  p o łu d n iu  
zrn a rł w  W a r s z a w ie  w  71 ro k u  
ż y c ia  n a  a tak  s e r c o w y  ś. p . J o a ­
c h im  B a r to sz e w ic z .

S c h o d z i  d o  g r o b u  p o s ta ć  n ie p o ­
s p o lita  i c z ło w ie k , o to c z o n y  p o ­
w s z e c h n y m  sz a cu n k ie m . P r z e d ­
w o je n n y  p r z y w ó d c a  P o la k ó w  n a  
R u si k i jo w s k ie j ,  je d e n  z g ł ó w ­
n y c h  d z ia ła c z y  L ig i  N a r o d o w e j ,  
b . r e d a k to r  n a c z e ln y  „D z ie n n ik a  
K i jo w s k ie g o " .  W  k o ń c o w y m  o k r e  
s ie  w o jn y  i w ia to w e j s ta n ą ł n a  
c z e le  P o ls k ie g o  K o m it e tu  W y k o ­
n a w c z e g o  n a  R u si i w s z e d ł  w  
sk ła d  K o m ite tu  N a r o d o w e g o  w  
P a ry ż u . O d  c h w il i  p o w s ta n ia  n ie ­
p o d le g łe j  P o ls k i  o s ia d ł w W a r s z a ­
w ie  i n ie m a l aż d o  o s ta tn ich  d n i 
s w e g o  :y c ia  b r a ł c z y n n y  u d z ia ł 
w  p r a c a c h  p o li ty c z n y c h .

P r z e z  "lat k ilk a n a ś c ie  s ta ł n a  
c z e le  z a rz ą d u  g łó w n e g o  S tr o n n i­
c t w a  N a r o d o w e g o  i d o p ie r o  w  
z e s z ły m  r o k u  u s tą p ił  ze  s ta n o w i­
sk a  n a  s k u te k  z a s z ły c h  w  s tr o n ­
n ic tw ie  z m ia n  p o li ty c z n y c h

J u ż  od  la t  k ilk u n a s tu  lo s  p o ­
z b a w i]  g o  w z r o k u . N ie  o s ła b i ło  to  
te m p a  je g o  p ia c y .  P r z e c iw n ie  
P r o m ie n ia ł  e n e r g ią  i n ik t  n ie  z n a ­
ją c y  gu  n ie  p o z n a łb y  ta k  ła tw o , 
że  m a d o  c z y n ie n ia  z c z ło w ie k ie m  
n ie w id o m y m . Z a o a la ł  s ię , g d y  m ó  
w ił,  a n ie w id z ą ce  je g o  o c z y  r z u ­
c a ły  m o c n e  b la sk i. O  w s z y s tk im  
w * e d z ia ł i k a ż d y m  s z c z e g ó łe m  ż y ­
cia  p o ls k ie g o  in te r e s o w a ł s ię  ż y ­
w o . J a k ie ś  d z iw n e  w y c z u le n ie  za ­
s tę p o w a ło  m u  u tr a c o n y  w z r o k .

S. P.
32: tOSZSWiCZ

Z a b r a k ło  je d n e g o  z n a jw y b i t ­
n ie js z y c h  p o l i ty c z n y c h  u m y s łó w  i 
c z ło w ie k a  n ie z w y k łe j o f ia r n o ś c i.  
Z a b r a k ło  m ę ż a , na  k tó r e g o  r o z u ­
m ie , c h a r a k te r z e  i d o b r e j  w ó li  
m o ż n a  b y ło  p o le g a ć  za w sze . Z a ­
b r a k ło  p o lity k a , u m ie ją c e g o  się 
w z n ie ś ć  n a d  p a rtie , n a d  L o t e r y j­
ne a m b ic je  i o s o b is te  n ie ch ę c i.

D ziś , g d y  g roz a  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw  z a w is ła  n a d  P o ls k ą , g d y

c h w ila  d z ie jo w a  w y m a g a  od  n as  
m o c y  ch a ra k te ru , a le  ta k ż e  i m o ­
cy  ro zu m u , s tra ta  ś. p  J o a ch im a  
B a r to sz e w ic z a  je s t  d la  c a łe j P o l ­
ski c io s e m  b o le s n y m .

N ie ch  m i w o ln o  b e d z ie  z p o z a  
i ra m  o r g a n iz a c y jn y c h  s tro n n ic tw a , 

k tó r e m u  Z m a r ły  p r z e z  ty le  la t 
h e tm a n ił, z ło ż y ć  J e g o  p a m ię c i ten  
p ng r o b n v  hołd.

T a d e u sz  G lu z iń s k i

Francja wychodzi z Europy
(Ookończenke z 2 sŁrony I-si)

Zawieszenie wydawnictw w Palestunie
jako protest przeciw ostre C:i?zurze

J e r o z o lim a , 23: 9. W ydawcy
dzienników arabskich w Palesty­
nie postanowili ponownie zawie­
sić wydawanie wszelkich czaso­
pism na znak prolestu p izeciw  
niezwykle surow ej cenzurze. J ed  
nocześnie powzięto uchwalę w 
sprawie zwrócenia się d o  całego

świata arabskiego i m ahom etań- 
skiego z odezwą, w której zosta­
nie przedstawiona sytuacja pra­
sy arabskiej w Palestynie.

W dniu 8 października odbędą 
się dalsze obrady wydawców arab 
skich.

na było spostrzec, że tak po­
m yślany sojusz prowadzi d o  
zm niejszem a.w pływ ów  franco  
skich w Europie; ale dla m ię­
dzynarodów ek był lo czysly  
zysk, bo w len sposób w pro­
wadzono Rosję bolszewicką z 
powrotem d o  Europy i utwo­
rzono system, który m ógł da­
wać nadzieje, że w nadarzo- 
nym m om encie wystąpi na­
wet z ofensywą przeciwko  
„fa szy zm ow i" w imię ^dem o­
kracji".

Rychło jednak okazało się, 
że ten system polityczny m ię­
dzynarodow y, nosi w sobie za 
rodki trucizny, Słabą jego stro 
ną było, że z konieczności wy 
ryć m usiał swe piętno na ży­
ciu wewnętrznym państw, 
wchodzących w iego skład. 
Poza tym charakter zaczepny  
tego systemu sojuszów m u­
siał zeń Wytrąci* wszystkie te 
państwa, które nie chciały wła  
snych interesów poświęcić na 
rzecz m iędzynarodów ki.

I tak stopni iwo poza nawia 
sem systemu francuskiego zna 
lazły się Polska, Belgia.' Jugo­
sław ia i Rum unia. W  Hisz a- 
nii wybucl ło powstanie gen. 
Franco, redukujące wpływy  
francusko -  rosi iskie do W a ­
lencji i Barcelony. W  rezulta

cie —  poza czerwoną H iszpa­
nią —  Francja m ogła liczyć 
już lylko na Rosję i Czecho­
słow ację, 1 od tej chwili zmu  
sznna została w charakterze  
klienta uciec się pod opiekę  
Anglii, która tradycyjnie goto 
w a była w Europie poprzeć  
słabszego przeciw najsilniej­
szemu. Tym  najsilniejszym  
stały sio znienawidzone, H a - 
manowskie Niem cy, oparte o 
rasistujące się W ło ch y .

W  logicznym wyniku lożo­
wej polityki, rozpoczętej 
przez Brianda. padł bastion  
francuski w Eurapie środko­
wej, Austria. A  teraz pada o -  
statni bastion francuskiego  
systemu hezpieezeiisiwa, o -  
statni' bastion łozowej „dem o  
kr*'cji“ , C zech o-S łow atja .

Zdrada francuska w obec so 
jusznika. któremu paktem  
w schodnim  poręczono bezpie­
czeństwo, jest ostatnim aktem  
bankructwa francuskiej poli­
tyki m ocarstw ow ej. F o łk sfro*. 
towa, przez loże rządzona  
Francja, na długie lata stała 
się wasalem  angielskim . O fia­
ry W ielk ie j W o jn y  zostały 
zm arnotrawione w całości na 
ratowanie bankructwa żydów  
skich miedzvnarodów*ek.

T . G„
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